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SZCZEGÓLNE W A R U N K I DLA ROZW OJU

B ogactw a m ineralne oraz korzystne środow isko geograficzne ziemi kielec­
kiej spraw iły, że działalność produkcyjna była tu  prow adzona szczególnie in­
tensyw nie, i to począwszy już od epok prahistorycznych. Górnictwo, hutnictw o 
żelaza i m etali kolorowych, odlewnictwo, kam ieniarstw o, przem ysł m etalow y, 
a także garbarstw o, szklarstw o i przem ysł w apienniczy — oto przykłady dzie­
dzin produkcji, k tóre  posiadają w  Kielecczyźnie bogate tradycje. N iektóre z tych 
dziedzin, np. hu tn ictw o żelaza czy kam ieniarstw o, rozw ijały się tu  n ieprzerw anie 
przez setk i lat, przechodząc kolejne etapy  postępu technicznego.

Technika i przem ysł w rosły trw ale  w tradycje  lokalne, stały  się ich in te ­
g ra ln ą  częścią, a naw et w yróżniającą cechą charakterystyczną. Znalazły one 
swój w yraz choćby w określeniu Zagłębie S taropolskie, nadanym  najbardziej 
ak tyw nym  produkcyjnie terenom  w ojew ództw a.

T radycje techniczne i przem ysłow e zyskały dodatkow e oparcie dla swego 
rozw oju w  licznie zachow anych zabytkach. K oleje gospodarczych przem ian 
Kielecczyzny ułożyły się bowiem  sprzyjająco dla ocalenia relik tów  daw nej 
techniki, co zresztą było rezu lta tem  w yraźnych zastojów  ekonomicznych.

Pozostało tu  w iele zabytków  techniki, zwłaszcza pochodzących z X IX  stu le­
cia, k iedy ziem ia kielecka stanow iła re jon  licznych inw estycji w  dziedzinie 
przem ysłu. Nie b rak  jednak  i zabytków  z epok daw niejszych lub takich, k tóre  
pow stały w  X IX  czy naw et na początku X X  w ieku, ale były już wówczas 
przeżytkam i, rep rezen tu jącym i wcześniejsze etapy  rozw oju techniki.

PIERW SZE KROKI I PIERW SZE OSIĄGNIĘCIA

Żyw e trad y c je  oraz liczne zabytki s ta ły  się podstaw ą, a zarazem  bodźcem 
dla in icjatyw  w  zakresie organizow ania m uzeów techniki. P ierw sze kroki w  tym  
k ie runku  m iały  m iejsce w  okresie m iędzyw ojennym  i zw iązane były z jednej 
s trony  ze środow iskiem  krajoznaw czym , zwłaszcza O strow ca Św iętokrzyskiego 
i S tarachow ic, a z drugiej z M uzeum  Przem ysłu i Techniki w  W arszawie, k tóre 
rozszerzyło zakres swej działalności rów nież na te ren  Kielecczyzny.

Gwoli ścisłości w ypada jednak  przypom nieć, że już wcześniej w ram ach róż­
nych zbiorów grom adzono obiekty  techniczne, np. in strum en ty  fizyczne i modele
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m echanizm ów, w  gabinecie kieleckiej Szkoły Akadem iczno-Górniczej (1816— 
1826)1 czy narzędzia m iernicze w kolekcji Tom asza Z ielińsk iego2. G rom adze­
nie to nie m iało w szakże bezpośredniego w pływ u na późniejsze kształtow anie 
się kieleckich muzeów techniki.

W 1926 roku  z in ic ja tyw y i w  w yniku  s ta rań  grona krajoznaw ców  pow stała 
w O strow cu Św iętokrzyskim  placów ka Polskiego Tow arzystw a K rajoznawczego 
pod nazw ą M uzeum Ziem i O patow skiej, k tórej zain teresow ania koncentrow ały 
się w  znacznej m ierze na technice i ku ltu rze  m ateria lnej. Poniekąd symbolicz­
nym  dla takiego p rofilu  zbiorów  było ich zapoczątkow anie zestaw em  narzędzi 
i półfabrykatów  krzem iennych, zebranych na teren ie  kopalni w  K rzem ionkach 
O patow skich oraz na teren ie  prahistorycznej osady w G aw rońcu pod Ćmie­
lowem 3.

G rom adzenie eksponatów  z zakresu  techniki i k u ltu ry  m aterialnej w  ostro­
wieckim  m uzeum  w ynikało z ustalonego program u, w  k tórym  skupiono uwagę 
na rozw oju następujących  działów : górnictw a, przem ysłu i handlu, archeologii, 
etnografii, przyrodoznaw stw a (w tym  geologii i m ineralogii) oraz historii 
(w tym  historii rzem iosła i te c h n ik i)4.

W utw orzonych zbiorach technikę i przem ysł reprezentow ały  poza w ym ie­
nionym i narzędziam i i pó łfabrykatam i krzem iennym i m. in. narzędzia i w y­
roby żelazne z okresu starożytnego, kolekcja próbek geologicznych zaw ierają­
cych kopaliny z najbliższych okolic, fo tografie zachow anych zabytków  techniki 
i dokum enty  dotyczące rozw oju przem ysłu w Zagłębiu Staropolskim . W zbiorach 
tych specjalne m iejsce zajm ow ała m apa plastyczna, w ykonana w skali 1 : 50 000, 
przedstaw iająca rozwój h u tn ic tw a żelaza na teren ie  Zagłębia Staropolskiego 
w okresie od XVI do X IX  w ieku 5.

M apa ta  została opracow ana przez długoletniego kustosza m uzeum , znanego 
później h istoryka m etalu rg ii M ieczysława R adw ana, podówczas inżyniera p ra ­
cującego w Zakładach O strow ieckich. S tanow iła ona w  tym  okresie poważne 
osiągnięcie popularyzatorskie, a także naukow e, przygotow anie jej było bowiem 
oparte  na badaniach arch iw alnych  i terenow ych. W arto  dodać, że drugi 
egzem plarz tej m apy został sporządzony dla M uzeum  Przem ysłu i Techniki 
w  W arszawie, gdzie był eksponow any w  dziale górnictw a i hu tn ictw a 6.

Podobnie jak  M uzeum  Ziem i O patow skiej w  O strow cu Św iętokrzyskim , 
p laców ką Polskiego Tow arzystw a K rajoznaw czego było M uzeum  w  S taracho­
wicach. U tw orzone w 1933 roku, skoncentrow ało działalność rów nież w  znacz­
nym  stopniu  na tem atyce technicznej i przem ysłow ej. W ynikało to z lokalnych 
tradycji, a także z okoliczności, że w śród działaczy krajoznaw czych było wielu 
inżynierów  i techników  pracujących  w m iejscowych zakładach.

1 A. J. R odkiew icz P ierw sza  politechnika polska,  Kraków—W arszawa 1904, 
s. 2 i 120.

2 Wł. K osterski-Spalski Historia Muzeum Ś w iętokrzysk iego  w  Kielcach 1908— 
1939, „Rocznik M uzeum  Św iętokrzyskiego”, t. I, Kraków 1963, s. 25.

8 M. Radwan Dziesięciolecie M uzeum  Ziem i O patow skie j  PTK ,  „Ziemia” 1936, 
nr 2—3, s. 87—89.

4 M uzeum Ziem i O patow skie j ,  „Ziemia”, 1934, nr 1—2, s. 39.
5 Ibid., oraz M. Radwan, op. cit.
6 M uzeum P rzem yślu  i Techniki w  W arszawie. P rzewodnik-inform ator,  War­

szaw a 1933, s. 38.
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M uzeum  PTK  w S tarachow icach miało działy: geologii, górnictw a, przem y­
słu regionalnego i a rcheo log ii7. W zbiorach, w  których zgrom adzono 1100 ekspo­
natów  (stan na koniec 1938 r.), znajdow ało się m. in. k ilka w artościow ych do­
kum entaln ie  modeli, ja k  np. m odel w ielkiego pieca, czynnego wówczas w  S ta­
rachow icach, czy m odel kopalni rudy  żelaza „M ajów ka” 8.

N ajw iększy indyw idualny  w kład pracy do rozw oju tej placów ki w niósł 
inż. S tanisław  H olewiński, obecnie em erytow any profesor A kadem ii Górniczo- 
-H utniczej w K rakow ie.

D rugim  ośrodkiem , z k tó rym  w iązały się pierw sze konkre tne  poczynania 
w  zakresie organizacji m uzealnictw a technicznego w Kielecczyźnie, było w ar­
szaw skie M uzeum  Przem ysłu i Techniki. Insty tucja  ta, pow ołana do życia 
w  1929 roku, rozw inęła szybko działalność pod rzu tk im  i energicznym  kie­
row nictw em  inż. K azim ierza Jackow skiego. Jej cechą charak terystyczną było 
skupienie stosunkow o licznego środow iska w spółpracow ników  i sym patyków . 
Składało się ono głów nie z reprezentan tów  św iata technicznego i przem ysło­
wego oraz nauki.

Ram y organizacyjne nadaw ały  tem u środow isku tzw. sekcje fachowe, k tó re  
były organam i społecznymi, w spółdziałającym i bezpośrednio z dyrekcją  oraz 
zarządem  m uzeum .

Jed n ą  z nich stanow iła Sekcja O chrony Zabytków  Sztuki Inżynierskiej w  Za­
głębiu Staropolskim . Na liście jej członków spotykam y nazw iska p rzedstaw i­
cieli środow isk technicznych ziemi kieleckiej, głów nie O strow ca Św iętokrzy­
skiego, S tarachow ic i Skarżyska 9, a w śród nich osoby znane z równoczesnej 
działalności krajoznaw czej. Funkcję  przewodniczącego sekcji pełnili kolejno: 
w spom niany już inż. M ieczysław R adw an (w la tach  1933—1937) oraz inż. K a­
zim ierz Raczyński (w la tach  1938—1939) 10.

M uzeum  Przem ysłu i Techniki reprezentow ane przez sekcję podjęło działal­
ność obejm ującą inw entaryzację  zabytków  techniki oraz rozm aite przedsięw zię­
cia w  zakresie ich ochrony i trw ałego zabezpieczenia 11.

N ajpow ażniejszym  przejaw em  tej działalności było otoczenie opieką zabytko­
wego zakładu przem ysłow ego — daw nej w alcow ni i pud lingarn i w  Sielpi koło 
Końskich. O biekt ten, w zniesiony w  pierw szej połowie X IX  w ieku, p rze trw ał 
do okresu m iędzyw ojennego w stan ie  p raw ie nie zm ienionym , choć zdew asto­
w anym . Zachow ały się budynki fabryczne, będące charak terystycznym i przy­
kładam i a rch itek tu ry  i u rban istyk i przem ysłow ej z czasów inw estycji B anku 
Polskiego, oraz w yposażenie m echaniczne, w  nieznacznej ty lko części przebu­
dow ane na początku X X  wieku.

K om pleksow y ch arak te r zachow ania zabytku  stanow ił o jego w yjątkow ej 
w artości dokum entalnej.

7 Muzea P TK ,  „Ziem ia”, 1938, nr 5—6, s. 129.
8 Przegląd muzealny,  „Ziem ia”, 1939, nr 5—6, s. 168.
9 A kcja  ochrany za b y tk ó w  polskiej sz tuki inżyniery jnej,  „Biuletyn M uzeum  

Przem ysłu i Techniki” nr 1, W arszawa 1935, s. 23.
30 Por. inform acje w  poszczególnych numerach „Biuletynu M uzeum Przem ysłu  

i T echniki”.
11 Ibid.

23 — Rocznik M uzeum Św iętokrzyskiego
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Ryc. 1. Hale dawnej w alcow ni i pudlingarni — siedziba M uzeum Zagłębia Staropol­
skiego w Sielpi

Ryc. 2. Model w alcow ni i pudlingarni w  S ielpi w edług stanu z X IX  w. (eksponat ze 
zbiorów Muzeum Zagłębia Staropolskiego)
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M uzeum  Przem ysłu i Techniki przejęło sielp iańską fabrykę pod sw oją opie­
kę we w rześniu 1934 roku  12. D aw na w alcow nia i pudlingarnia, po trak tow ane 
jako  rezerw at m inionej techniki, s ta ły  się terenow ym  oddziałem w arszaw skiego 
muzeum .

Początkow y okres istn ienia nowej placówki w ypełniły niezbędne prace re ­
m ontow e i konserw atorskie. Były one prow adzone w szerokim  zakresie, przy  
dużej pomocy ze strony  krajow ego przem ysłu.

Równolegle rozpoczęto grom adzenie zabytków  oraz dokum entów  zw iązanych 
z rozw ojem  przem ysłu i technik i n a  teren ie  Zagłębia Staropolskiego. W edług 
założenia tw órców  placów ki m iały one uzupełniać h istoryczną w artość budynków  
oraz w yposażenia starej fabryki, trak tow anych  jako  głów ny elem ent m uzeum , 
nadający  m u charak te r rezerw atu .

Te uzupełniające zbiory pow staw ały  przede w szystkim  dzięki darom , prze­
kazyw anym  przez społeczeństwo oraz zakłady produkcyjne ziemi kieleckiej. 
Zgrom adzono m. in. k ilka m aszyn pochodzących z X IX  wieku, o dużej w ar­
tości zabytkow ej, np. dm uchaw ę parow ą do pieców fryszerskich, parow ą pom pę 
w odną, tokarkę  do obróbki walców 13. Pow stało też archiw um , w którym  zbie­
rano sta re  p lany  i rysunk i techniczne oraz dokum entację inw entaryzacyjną 
poszczególnych obiektów  i urządzeń zabytkow ych. In teresu jącą pozycję tej ko­
lekcji stanow iła rękopiśm ienna spuścizna po Józefie Zaorskim  14, k tó ry  przez 
w iele la t pełnił kierow nicze funkcje  w różnych zakładach Zagłębia S taropol­
skiego. Spuścizna obejm ow ała no tatk i, rozpraw y i spraw ozdania, sporządzane 
przez Zaorskiego w różnych okresach jego zawodowej działalności, a będące 
w artościow ym i dokum entam i poziomu wiedzy hutniczej polskiej kad ry  tech­
nicznej X IX  w ieku.

O rganizacja placów ki m uzealnej w  Sielpi stanow iła przedsięwzięcie prece­
densowe, gdyż nie było uprzednio w  Polsce m uzeum  techniki mieszczącego się 
w  zabytkow ym  zakładzie przem ysłow ym  i m ającego charak ter rezerw atu .

P laców ka ta  sta ła  się przykładem  insp iru jącym  podobne in icjatyw y m uzealne 
w  innych częściach k ra ju , w płynęła rów nież na popularyzację ochrony zabyt­
ków techniki.

O ryginalne m uzeum  spotkało się z zainteresow aniem  społecznym. Świadczy 
o tym  choćby szczęśliwie zachow ana książka pam iątkow a 15, w  której w idnieją 
podpisy przedstaw icieli różnych środow isk, m. in. podpisy powszechnie zna­
nych i zasłużonych naukow ców , młodzieży szkolnej i harcerskiej, uczestników  
wycieczek z zakładów  pracy. Liczba zw iedzających w ykazyw ała przy tym  ten ­
dencję w zrostu w  m iarę upływ u lat, m imo że kom unikacja do Sielpi była u tru d ­
niona i re jon  ten  nie należał do tradycy jn ie  uczęszczanych przez turystów .

W ażną okolicznością tow arzyszącą pow staniu  i rozw ojow i pierw szych p la­
cówek m uzealnych poświęconych technice w Kielecczyźnie było ukształtow anie 
się stosunkow o licznego lokalnego środow iska w spółpracow ników  i przyjaciół

12 Akcja ochrony zabytków polskiej sztuki inżynieryjnej, jw.
13 Sekcje Ochrony Zabytków Sztuki Inżynierskiej (sprawozdanie z działalności), 

„Biuletyn M uzeum Przem ysłu i Techniki” nr 5, W arszawa 1937, s. 19.
14 Sekcje Ochrony Zabytków Sztuki Inżynierskiej (sprawozdanie z działalności), 

„Biuletyn M uzeum Przem ysłu i Techniki” nr 3, W arszawa 1936, s. 18.
15 W ojew ódzkie A rchiw um  P aństw ow e w  K ielcach, IV/2, sygn. 9.

2 3 ’
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tych placówek, zarazem  aktyw nych uczestników  ochrony zabytków  techniki. 
Zasięg tego środow iska w ykraczał znacznie poza skład w spom nianej wyżej Sek­
cji O chrony Zabytków  Polskiej Sztuki Inżynierskiej oraz grono związanych z ru ­
chem  krajoznaw czym  organizatorów  placówek m uzealnych w Starachow icach 
i O strow cu Św iętokrzyskim .

TRAGICZNA PRZERW A

O kres w ojny i okupacji przyniósł tragiczne sku tk i dla zapoczątkow anego na 
ziemi kieleckiej m uzealnictw a technicznego.

Przym usow a likw idacja działalności organizacji społecznych, wśród nich Pol­
skiego Tow arzystw a Krajoznawczego, przy  rów noczesnym  rabow aniu  przez oku­
pan ta  ich m ają tku , spow odow ały rozproszenie i częściowo zniszczenie zbiorów 
M uzeum  Ziemi O patow skiej w  O strowcu Św iętokrzyskim  16 oraz M uzeum w S ta­
rachowicach.

Podobny los spotkał placów kę w Sielpi. Z abytkow y zakład przem ysłow y zo­
s ta ł po trak tow any  przez w ładze okupacyjne jako  źródło złomu potrzebnego nie­
mieckiej gospodarce w ojennej. Praw ie w szystkie urządzenia zostały zdem onto­
w ane i wywiezione. Nie zaw ahano się naw et przed rozbiciem  niezw ykle cen­
nej z p unk tu  w idzenia h isto rii techniki tu rb in y  w odnej, skonstruow anej przez 
F ilipa G irarda, znanego w całej Europie wynalazcę. Zerw ano żeliwne p ły ty  pod­
łogi w  halach fabrycznych, w yrw ano z m urów  ram y okienne, dla uzyskania m e­
talow ych elem entów  konstrukcji rozebrano piece grzewcze. Zniszczenia dopeł­
n iła ogólna dew astacja zabytkow ych budynków .

Równocześnie pod groźbą śm ierci zmuszono dozorcę obiektu  do w ydania a r­
chiw um  m uzealnego, k tó re  w  całości przepadło. Pozostałe eksponaty  uległy 
rozproszeniu.

W sum ie w rezultacie działalności okupanta  p rzestały  istnieć w szystkie trzy  
u tw orzone w okresie m iędzyw ojennym  placówki. B ilans s tra t zam ykają liczne 
ofiary  w śród organizatorów  i w spółpracow ników  tych muzeów.

POCZĄTKI O DBUDO W Y

Lata, k tó re  nastąp iły  bezpośrednio po zakończeniu w ojny, nie mogły sprzy­
jać  podjęciu in tensyw nej akcji w zakresie reak tyw ow ania i odbudow y zniszczo­
nych placówek. W k ra ju  istn iały  dziesiątki innych, bardziej pilnych potrzeb, 
k tó re  m usiały być w pierw szej kolejności zaspokojone.

Jedynym  praktycznym  krokiem  dokonanym  na om aw ianym  odcinku w  tym  
okresie było roztoczenie opieki nad zdew astow anym i halam i daw nej sielpiań- 
skiej fab ryk i przez w ojew ódzkie urzędy konserw atorskie najp ierw  łódzki, a na­
s tępnie  kielecki. O pieka ta  ograniczyła się jednak  do zaangażow ania, a ściślej 
u trzym ania  dozorcy Jan a  Lipowskiego, k tó ry  pełnił te  obowiązki jeszcze przed 
w ojną.

16 Np. eksponaty działu archeologii Muzeum Ziem i Opatowskiej zostały w yw ie­
zione do Radomia. Por. A. Apanowicz Historia M uzeum  Regionalnego w  Ra­
domiu, „Rocznik M uzeum Św iętokrzyskiego”, t. III, Kraków 1966, s. 17.
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Ryc. 3. M uzeum Starożytnego H utnictw a im. M. Radwana w  N owej Słupi

W tym  m iejscu trzeba przypom nieć, że Lipowski z pełnym  poświęceniem  
sta ra ł się ochronić obiekt zarów no w okresie okupacji, jak  i w pierw szych m ie­
siącach pow ojennych, mimo przerw an ia  kontaktów  ze swym  pracodawcą.

Sytuacja zaczęła ulegać zm ianie w latach pięćdziesiątych, kiedy nastąp ił 
w k ra ju  w yraźny  w zrost zain teresow ania dziejam i przem ysłu i techniki, a także 
rozwój badań naukow ych w tym  zakresie (pow stanie In sty tu tu  H istorii K u ltu ry  
M aterialnej, Zakładu H istorii N auki i Techniki PAN, k a ted r h istorii techniki na 
Politechnice W arszaw skiej i A kadem ii G órniczo-H utniczej w  Krakowie).

Pierw szym  w yraźnym  przejaw em  tych zjaw isk w  m uzealnictw ie Kielecczy­
zny było zorganizow anie w  1953 r. w M uzeum Św iętokrzyskim  w ystaw y czaso­
wej Dawne górnictwo i hu tn ictw o Staropolskiego Zagłębia. W ystaw a ta, op ra­
cowana przez E dm unda M assalskiego i Sew eryna Borkiew icza przy konsulta­
cji Jan a  P azdura  i Tadeusza Żurowskiego, obrazow ała dzieje górniczej i h u tn i­
czej działalności produkcyjnej, począwszy od czasów najdaw niejszych, a skoń­
czywszy na pierw szych la tach  XX wieku.

„W ystaw a — jak  pisał w  przedm ow ie do w ydanego później przew odnika 17

17 P rzew odn ik  po w y s ta w ie  „Dawne górnictwo i hu tn ic tw o Staropolskiego Z a­
głębia” 1953— 1954, opracował E. M assalski, M uzeum Św iętokrzyskie, K iel­
ce 1955, ss. 43 +  7 nlb.
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prof. Ja n  Pazdur — zdołała dostępnym i sobie środkam i osiągnąć syntezę za­
gadnienia, k tó re  od czasu ukazania się m onografii H. Łabędzkiego w 1841 roku 
nie zostało dotąd przez nikogo opracow ane...”

W ekspozycji w ykorzystano zabytki, książki i dokum enty ze zbiorów wielu 
m uzeów i b ibliotek oraz kolekcji pryw atnych.

O m aw iana w ystaw a nie doprow adziła jednak  do pow stania kieleckiego m u­
zeum  techniki, ani n ie przekształciła się w stały  dział M uzeum Świętokrzyskiego, 
m im o w ysuw anych w tym  zakresie postu latów  18.

W 1955 roku  zapoczątkowało działalność M uzeum Techniki w  W arszawie, 
utw orzone z in icjatyw y i w  w yniku s ta rań  Naczelnej O rganizacji Technicznej, 
jako  jej agenda. Placów ka ta  stała się spadkobiercą tradycji i kontynuatorem  
prac przedw ojennego M uzeum Przem ysłu i Techniki, którego zbiory uległy 
w  całości zniszczeniu lub rozproszeniu.

W naw iązaniu  do tych tradycji latem  1956 roku  zapadła w  M uzeum Techniki 
decyzja roztoczenia opieki nad najcenniejszym i zabytkam i techniki Zagłębia 
Staropolskiego. Zaliczono do nich przede wszystkim  zdew astow aną w czasie 
w ojny  w alcow nię i pudlingarnię w  Sielpi, a ponadto hu tę  żelaza z końca 
X IX  w ieku w  Chlewiskach oraz kuźnię wodną, posiadającą urządzenia cha­
rak terystyczne  dla XVIII-wiecznej techniki m etalurgicznej w  S tarej Kuźnicy. 
M uzeum  roztoczyło też pewnego rodzaju  nadzór nad zakładem  przem ysłu m e­
talow ego w M aleńcu, ru inam i hu ty  w Sam sonow ie oraz ru inam i budowli prze­
m ysłowych w  Bobrzy (wszystkie pochodzące z pierwszej połowy X IX  wieku).

O R Y G IN A L N A  SIEĆ  PL A C Ó W E K  M U ZEA LN Y C H

M uzeum Techniki, przejm ując opiekę nad obiektam i zabytkow ym i w Za­
głębiu S taropolskim , miało na uw adze ak tualne tendencje rozwojowe w spół­
czesnego m uzealnictw a technicznego. Popierało więc ekspozycję całych zespo­
łów  maszyn, urządzeń i narzędzi w spółdziałających w procesie wytw órczym , 
a zwłaszcza zespołów w ich natu ra lnym  środow isku, czyli zam ienionych na re ­
zerw aty  zabytkow ych zakładów produkcyjnych. M uzeum naw iązyw ało przy 
tym  w yraźnie do wzoru, jaki stanow iła zniszczona w rezultacie okupacji n ie­
m ieckiej placów ka w Sielpi, zapow iadając już w  1956 roku jej reak tyw ow a­
nie 19. Równocześnie w środowisku naukow ym  w spółpracującym  z m uzeum  w y­
suw ano postu la ty  zorganizowania placów ek w innych obiektach 20.

Te zam iary  i postulaty  stały się przedm iotem  dyskusji na forum  Kom isji 
Zabytków  Techniki Rady Naukowej M uzeum Techniki, działającei pod prze­
w odnictw em  prof. Jan a  Pazdura, gdzie koncepcja utw orzenia w Kielecczyźnie 
sieci placów ek m uzealnictw a technicznego związanych z zachow anym i zaby tka­
m i zyskała pełną aprobatę.

Na tej podstaw ie opracow any został przez niżej podpisanego dyrek tyw ny

18 Ibid., s. 7 i 8.
19 J. Jasiuk Zabezpieczanie zabytków, „Przegląd Techniczny” 1956, nr 12, s. 524. 
r0 J. Pazdur, A. W iślicki Wokół sprawy ochrony zabytków przemysłu i techniki,

„K wartalnik Historii Kultury M aterialnej” 1956, nr 1. s. 10.
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Ryc. 4. W iertarka prom ieniow a z X IX  w. (eksponat ze zbiorów Muzeum Zagłębia
Staropolskiego)



360 Jerzy  Jasiuk

program  zorganizow ania 6 p laców ek21, a m ianow icie w  Nowej Słupi, Sielpi, 
Bobrzy, Chlewiskach, M aleńcu i S tarej Kuźnicy. P rogram  przew idyw ał indy­
w idualny profil tem atyczny  każdej z nich, podyktow any charak terem  i rodzajem  
zabytku.

Placów ka w Nowej S łupi m iała reprezentow ać najstarsze tradycje  m eta lu r­
giczne ziemi kieleckiej, odk ry te  w rezultacie badań nad starożytnym  hutnictw em  
w rejon ie  Gór Św iętokrzyskich.

T radycje Sielpi przesądziły  o reak tyw ow aniu  m uzeum  w daw nej w alcowni 
i pudlingarni, k tó re  reprezentow ałoby, z uw agi na rangę zabytku i w spom niane 
tradycje , dzieje przem ysłu i techniki w  całym  Zagłębiu Staropolskim .

W Bobrzy, gdzie zachow ał się kom pleks budow li przem ysłow ych pozosta­
łych po nie zakończonej realizacji wielkiej huty , planow ano zorganizow anie p la­
cówki prezentującej osiągnięcia polskiego budow nictw a przem ysłowego z okresu 
X IX  stulecia.

H uta  w Chlewiskach, k tó ra  zachow ała się z kom pletnym  w yposażeniem  
produkcyjnym , m iała być bazą dla m uzeum  o tem atyce obejm ującej rozwój 
hu tn ic tw a i odlew nictw a w XIX w ieku.

Zakład w  M aleńcu, złożony z walcowni i w ytw órni łopat (ocalało tam  rów ­
nież oryginalne wyposażenie), został przew idziany jako  siedziba m uzeum  prze­
m ysłu m etalowego.

Listę p ro jek tow anych  placówek zam ykała kuźnia w odna w S tarej Kuźnicy, 
k tó ra  m iała być rezerw atem , bez ekspozycji uzupełniającej.

J a k  widać, tem atyka tych  placówek dopełniała się w zajem nie, dając w  su­
m ie obszerny obraz dziejów  Zagłębia Staropolskiego.

Streszczony wyżej p rog ram  był w  m uzealnictw ie precedensem . Tego rodzaju  
sieć placów ek m uzealnych nie m iała odpow iednika w skali św iatow ej. Z cza­
sem, kiedy realizacja p rogram u weszła już w życie, nadano tej sieci określenie 
„m uzeum  rozproszonego” . Ta niezbyt precyzyjna nazw a pozwala jednak  zwrócić 
uw agę, że przy ję ta  koncepcja jest w yraźnie decentralistyczna, przeciw staw na 
koncepcji stw orzenia w  Kielecczyźnie jednego, centralnego m uzeum  techniki.

Przyjęcie tej drugiej koncepcji pozwoliłoby zapew ne zgrom adzić w  jednym  
m iejscu zbiory obszerniejsze i pozornie bardziej dla tem atu  reprezentatyw ne. 
Tylko jednak  pozornie, gdyż zbiory te  zostałyby pozbawione bezpośredniego 
pow iązania ze środow iskiem  i w arunkam i, w  których odbyw ała się działalność 
produkcyjna. M iałoby to  bezsprzecznie ujem ny  w pływ  na w artość dokum en­
ta ln ą  ekspozycji oraz jej atrakcyjność.

P lanu jąc  utw orzenie sieci placówek m uzealnictw a technicznego, zdaw ano 
sobie oczywiście spraw ę, że ich zw iedzanie będzie w ym agało w ielokilom etro­
w ych wycieczek. R ozum iano jednak, że zw iedzający będą mieli dzięki tem u 
możność zapoznania się z innym i jeszcze obiektam i zabytkow ym i, a przede 
w szystkim  w  ogóle z ziem ią kielecką. Z yskają więc szerokie tło dla poznania 
tradycji tutejszej działalności produkcyjnej, zgodnie zresztą z rzeczywistym  pro­
cesem historycznym . Technika i przem ysł nie rozw ijały  się bowiem w izolacji, 
Jecz w pow iązaniu i współzależności z całokształtem  życia regionu.

P rzy ję ta  koncepcja uw ypuklała  to powiązanie, co stanow iło o jej w artości 
oświatowej.

21 J. Jasiuk Muzea techniki w  Zagłębiu Staropolskim,  „Przegląd T echniczny” 
1961, nr 17, s. 10.
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Ryc. 5. Miot wraz z kołem  wodnym  — ocalone od zagłady elem enty wyposażenia  
kuźni w  D rutam i w  pow. koneckim  (eksponaty ze zbiorów Muzeum Zagłębia Staro­

polskiego)

Pow iązanie m uzeów z zabytkam i techniki prow adziło konsekw entnie do za­
sady, że w łaśnie one stanow ić będą cen tra lną  a przynajm niej szczególnie isto tną 
część m uzealnej ekspozycji. Towarzyszył tem u w arunek  doprow adzenia zabytków  
w m iarę możliwości do stanu  i postaci z okresu pełnienia funkcji produkcyjnych. 
Za rozw iązanie optym alne uznano stan  pozw alający na kom pleksow e lub choćby 
fragm entaryczne pokazy pracy daw nym i m etodam i. Zryw ano zdecydowanie 
z tradycyjnym , m artw ym  zbiorem  eksponatów , przeciw staw iając m u dem onstra­
cję działania poszczególnych maszyn, narzędzi i urządzeń, zestaw ionych zgodnie 
z procesam i technologicznym i.

E T A P Y  R E A L IZ O W A N E G O  P R O G R A M U

Realizacja om ówionego wyżej program u została początkowo 22 rozłożona na 
lata 1960— 1965, co z perspektyw y upływ u czasu okazało się przedsięwzięciem  
zbyt optym istycznym  z uw agi na ogrom zadań przede w szystkim  w zakresie 
prac konserw atorskich.

22 J. Jasiuk Sieć muzeów techniki w Zagłębiu Staropolskim, „M uzealnictwo”, 
Poznań 1964, nr 12, s. 156 i 157.
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Pierw szy etap  realizacji został zakończony otw arciem  M uzeum Starożytnego 
H utnictw a w Nowej Słupi, dokonanym  uroczyście 29 m aja 1960 roku.

O tw arcie to zostało przy jęte z dużym  zainteresow aniem , zarów no dlatego, 
że udostępniono pierw szą z planowanych placówek, jak  i z powodu atrakcyjności 
jej tem atyk i oraz oryginalności rozw iązania koncepcyjnego. Przyjęto  bowiem  
założenie, aby budynek  był równocześnie paw ilonem  ochronnym  nad odkopa­
nym i relik tam i starożytnego hutnictw a.

Szczegółową lokalizację placówki określiło więc odkrycie przez dra  K azim ie­
rza B ielenina na sk ra ju  Nowej Słupi, bezpośrednio przy drodze wiodącej na 
szczyt góry Sw. Krzyż, fragm entów  starożytnych pieców hutniczych pochodzą­
cych z pierw szych w ieków  n.e. Była to lokalizacja w yjątkow o korzystna, ponie­
waż prow adził tędy  bardzo uczęszczany szlak turystyczny.

Skrom ne środki, k tórym i dysponowało M uzeum Techniki, pozwoliły zbu­
dować nad  odsłoniętym i reliktam i pieców, tzw. piecowiskiem , niew ielki ty lko  
paw ilon. Pom ieścił on rów nież ekspozycję ośw iatow ą przedstaw iającą ak tu a ln y  
wówczas stan  w iedzy o starożytnym  hutn ictw ie św iętokrzyskim .

Placów ka szybko zyskała popularność i stała się licznie odwiedzaną.
Stopniow o w zbogacany zasób wiadomości o pradziejach św iętokrzyskiej m e­

ta lu rg ii spowodował w  1965 roku konieczność rozszerzenia ekspozycji, a w  n a­
stępnych la tach  potrzebę rozbudowy całej placówki, aby  mogła ona rów nież 
spełniać funkcje  bazy dla dalszych terenow ych prac badawczych.

Potrzeba ta  została zrealizowana dzięki środkom  udzielonym  przez polski 
przem ysł hutniczy. Rozbudowy obiektu dokonano w 1967 roku, a w  pierw szej 
połowie roku  następnego zainstalowano nowe w yposażenie i ekspozycję. W dniu  
9 czerwca 1968 roku  nastąpiło otwarcie rozbudow anego m uzeum , połączone 
z uroczystością nadan ia  placówce im ienia M ieczysława Radw ana, zm arłego k ilka 
miesięcy wcześniej w ybitnego historyka polskiej m etalurgii, tak  bardzo zasłu­
żonego dla rozw oju w iedzy o starożytnym  hutn ictw ie św iętokrzyskim , a rów no­
cześnie jednego z pionierów  kieleckiego m uzealnictw a technicznego.

W rozbudow anej placówce uwagę skupiają, podobnie jak  uprzednio, frag ­
m enty  daw nych pieców hutniczych, odsłonięte i pozostaw ione w tym  sam ym  
m iejscu, gdzie funkcjonow ały  przed mniej więcej 18 stuleciam i. Ekspozycja uzu­
pełniająca obrazuje tery to ria lny  zasięg hutn ic tw a świętokrzyskiego, w yjaśn ia  
technologię i organizację wytopów, prezentuje w yroby żelazne w ykonane z uzy­
skanego tą  drogą m etalu . Przedstawione są rów nież m etody stosowane w cza­
sie prow adzonych badań.

M uzeum posiada pracow nię, w ykorzystyw aną przez ekipy badawcze Zespołu 
H istorii Polskiej Techniki Hutniczej i Odlewniczej PAN oraz krakow skiego M u­
zeum Archeologicznego.

M uzeum Starożytnego H utnictw a im. M ieczysława R adw ana przyczyniło się 
pow ażnie do popularyzacji wiedzy o najdaw niejszych tradycjach  polskiej m e­
talurgii. W ciągu trzynasto letn iej działalności odwiedziło placówkę przeszło pół 
m iliona zw iedzających.

Istn ienie i rozwój m uzeum  nie pozostały też bez w pływ u na in icjatyw ę o rga­
nizow ania w  Nowej Słupi corocznych festiw ali ku ltu ralnych  pod nazw ą „D y- 
m ark i”. Festiw ale te rychło urosły do rangi najpopulaim iejszych bodaj tego ro ­
dzaju im prez w k ra ju . W ymaga również w spom nienia przydatność placów ki 
dla m etodyki m uzealnictw a, zwłaszcza m uzealnictw a archeologicznego, dla k tó ­
rego stała się ona udanym  przykładem  rezerw atu , chętnie stosowanego później 
jako  form a udostępniania wykopalisk.
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Ryc. 6. M’echy skrzyniow e — elem ent w yposażenia kuźni wodnej w  Starej Kuźnicy, 
która stanow i placów kę m uzealną o charakterze rezerwatu

Po upływ ie roku  od otw arcia M uzeum S tarożytnego H utnictw a, 11 czerwca 
1961 roku, m iarow e uderzenia uruchom ionego m łota kuźni wodnej w S tarej 
K uźnicy obwieściły udostępnienie kolejnej placówki.

O nadaniu  kuźni takiej w łaśnie rangi przesądziła jej w ysoka w artość za­
bytkow a i un ikalny  ch arak te r w  skali krajow ej. Zachowało się tu  w kom ple­
cie wyposażenie produkcyjne charak terystyczne dla X VIII-wiecznej techniki 
m etalurgicznej, choć pochodzące z okresu późniejszego. Na szczególną uwagę 
w tym  w yposażeniu zasługują d rew niane m iechy typu  skrzyniowego, stanow iące 
dużą rzadkość.

U dostępnienie zabytkow ej kuźni nastąpiło  po trzyletn ich  pracach konserw a­
torskich, którym i objęto zarów no budynek, jak  i urządzenia. Obiekt, zdew asto­
w any uprzednio przez niesum iennych użytkow ników , został doprow adzony do 
stanu  um ożliw iającego pokazy pracy daw nym i m etodam i 2;J.

Trzecią placów ką było reaktyw ow ane, zgodnie z zapowiedziam i, m uzeum  
w zabytkow ej w alcow ni i pudlingarn i w Sielpi, którego uroczyste otw arcie od­
było się 24 czerwca 1962 roku.

Placów ka otrzym ała nazwę M uzeum Zagłębia Staropolskiego, gdyż przed 
jego ekspozycją postaw iono zadanie obrazow ania całości dziejów produkcyjnej

2J N iestety z pokazów tych trzeba było w krótce zrezygnow ać z powodu kon­
fliktów , jakie wśród m ieszkańców  Starej K uźnicy powodowało spiętrzanie 
wody w m iejscow ym  stawie, niezbędne dla urucham iania urządzeń kuźni.
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działalności człowieka na tych terenach, ze specjalnym  zw róceniem  uw agi na 
procesy technologiczne oraz stosowane m aszyny i narzędzia. Było to zadanie 
analogiczne do tego, jak ie  w ykonała placów ka zorganizow ana w okresie między­
wojennym .

Ekspozycja M uzeum  Zagłębia Staropolskiego została jednak  pozbawiona 
obiektów, k tóre  25 la t wcześniej stanow iły głów ny i najbardziej wartościow y 
elem ent zbiorów 24. Zaistn iała więc konieczność innego jej ukształtow ania, aby 
choć w części zrekom pensow ać poniesione stra ty , szczególnie dotkliw e w zakresie 
w artości rezerw atow ych obiektu.

Ekspozycja została zaprojektow ana w układzie złożonym z trzech części. 
P ierw sza z nich obejm uje pokaz różnych m aszyn i urządzeń produkcyjnych, 
stosow anych w  przem yśle Zagłębia Staropolskiego w  X IX  oraz w pierwszej 
połowie X X  wieku. W kolekcji tej zgromadzono wiele cennych obiektów, wśród 
których czołowe m iejsce zajm ują  obrabiarki, zbudow ane przez angielską w y­
tw órnię Jam esa Foxa w  dwudziestych latach X IX  wieku. M aszyny te były za­
mówione specjalnie przez rząd K rólestw a Polskiego dla pow stającej wówczas 
Fabryk i M achin w Białogonie, gdzie pracow ały do 1955 roku. S tanow ią one 
obecnie rzadkość w  skali św iatowej i są w ym ieniane w zagranicznej literatu rze 
z zakresu h istorii budow y m aszyn 25.

D ruga część ekspozycji to w ystaw a ośw iatow a obrazująca dzieje techniki 
i przem ysłu w Zagłębiu Staropolskim  począwszy od Starożytności, a skoń­
czywszy na czasach współczesnych. W śród w ystaw ionych eksponatów  znajduje 
się m. in. m odel w alcow ni i pudlingarni w  Sielpi, przedstaw iający stan  zakładu 
przed zniszczeniami, dokonanym i w czasie ostatniej w ojny. Model ten  został 
w ykonany z uw zględnieniem  szczegółów technicznego wyposażenia.

Trzecią część ekspozycji m a stanowić samo w nętrze fabryczne z pierwszej 
połowy X IX  w ieku w jego możliwie autentycznej postaci. W okresie między­
w ojennym  problem  tw orzenia takiego w nętrza nie istniał, poniew aż było ono 
zachowane. W ojnę p rze trw ały  jednak w yłącznie budynki fabryczne, a spośród 
dawnego w yposażenia jedno koło wodne w raz z kołem zamachowym. Obecnie 
elem enty  te m uszą chwilowo wystarczyć, dając n iejako zapowiedź charak teru  
zabytkow ego w nętrza. Zapowiedź, gdyż w oparciu o założenie, że ta  część ekspo­
zycji, jako nosząca cechy rezerw atu, jest szczególnie w ażna, p lanuje  się stopnio­
w ą rekonstrukcję  w yposażenia walcowni i pudlingarni.

P ierw szym  krokiem  w tym  kierunku była odbudow a kory t doprow adzają­
cych wodę do koła, dzięki czemu pow stała możliwość jego pokazowego u rucha­
m iania. Podjęto też pracę nad dokum entacją niezbędną dla odtw orzenia daw ­
nych m aszyn i urządzeń 2e.

Na rozwój M uzeum Zagłębia Staropolskiego, a zwłaszcza w zrost jego spo­
łecznego oddziaływ ania w yraźnie wpływa istniejący w Sielpi od 1962 roku ośro-

24 Chodzi tu o urządzenia produkcyjne w alcow ni i pudlingarni, zniszczone n ie­
mal całkow icie przez okupanta.

25 Por. np. R. S. W oodbury History of the Lathe to 1850, Society for the History 
of Technology, C leveland 1961, s. 111.

28 Jest to zadanie żm udne i skom plikowane, a w skutek tego bardzo czasochłon­
ne, brak bow iem  bezpośrednich m ateriałów  źródłowych, na których można 
by oprzeć prace projektowe.
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Ryc. 7. Model huty w  Bobrzy, której budowę rozpoczęto w  dw udziestych latach  
X IX  w. (eksponat w ystaw y „Budownictw o przem ysłow e Zagłębia Staropolskiego

w  X IX  w .” w  Bobrzy)

dek w czasowo-wypoczynkowy 27 przy zb iorniku wodnym , k tó ry  pow stał w re ­
zultacie rozszerzenia daw nego zbiornika, zbudow anego w raz z fab ryką dla za­
spokajania jej potrzeb energetycznych. O środek ten  z każdym  rokiem  jest 
bardziej popularny, co w pływ a na frekw encję w  muzeum. Z drugiej s trony  to 
ostatnie stanow i a trakc ję  dla urlopowiczów.

K olejna, czw arta placów ka w  zaplanow anej przez M uzeum Techniki sieci 
została zapoczątkow ana w 1963 roku  otw arciem  w Bobrzy m ałej ekspozycji 
oświatowej B udow nictw o przem ysłow e Zagłębia Staropolskiego w  X IX  stuleciu. 
Ekspozycję tę  ulokow ano w jednym  z dom ków przyfabrycznego osiedla adm ini­
stracyjnego, k tó re  pow stało w  początkow ym  etapie rozpoczętej tu  budow y 
wielkiej huty.

Ekspozycja ilu stru je  zakres ówczesnych przedsięwzięć budow lanych, roz­
mach ich p lanow ania (m. in. z pu n k tu  w idzenia urbanistyczno-architektonicz­
nego), a także podstaw y organizacyjne i finansow e, k tó re  um ożliw iły prow adze­
nie tak  pow ażnych inw estycji.

W arto zwrócić uwagę, że n iek tóre  p lany i dokum enty, np. rysunki p ro jek­
towe h u t w  Białogonie i Samsonowie, zostały tu  pokazane publicznie po raz 
pierw szy po przekazaniu  tych m ateriałów  z archiw ów  radzieckich (oczywiście 
ze względu na w ym ogi konserw atorsk ie  w ystaw iono jedynie  fotokopie).

27 Otwarcie M uzeum  Zagłębia Staropolskiego i inauguracja ośrodka odbyły się 
tego sam ego dnia, przy czym  to skoordynow anie uroczystości zostało uprzed­
nio zaplanowane.
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Doskonałym  uzupełnieniem  ekspozycji stały  się zachow ane w bezpośrednim  
sąsiedztw ie fragm enty  konstrukcji inżynierskich i innych obiektów, pozostałe 
po rozpoczętej budow ie zakładu hutniczego.

O m aw iana w ystaw a jest trak to w an a  jako zalążek przyszłego M uzeum Bu­
dow nictw a Przemysłowego.

NOW E INICJATYW Y

Realizacja p rogram u M uzeum  Techniki, przebiegająca w ciągu pierw szych 
la t ściśle w edług zam ierzeń, napo tkała  jednak  z czasem pew ne trudności. 
Zakres niezbędnych do w ykonania zadań, zwłaszcza w zakresie konserw ator­
skim, okazał się większy, niż początkowo przew idyw ano. Szybkie ich zrelizowa- 
nie przekraczało możliwości finansow e oraz organizacyjne muzeum. D latego 
po roku  1963 prace skoncentrow ały się na u trzym aniu  i rozw oju placówek 
m uzealnych już istniejących, a sieć ich została wzbogacona jedynie  częściowo 
udostępnioną zabytkow ą h u tą  w  Chlewiskach.

Na zaham ow anie realizacji p rogram u m iały też isto tny  w pływ  czynniki od 
muzeum  niezależne, jak  np. znaczne przedłużenie okresu budow y nowego za­
kładu przem ysłowego w M aleńcu, a w sku tek  tego produkcyjnego funkcjonow a­
nia zakładu zabytkowego, co uniem ożliw iło przystąpienie tam  do prac zw iąza­
nych z organizacją placówki m uzealnej.

Niezależnie jednak  od tych trudności działające z powodzeniem  placówki 
przyczyniły się do upow szechnienia idei m uzealnictw a technicznego, zwłaszcza 
na teren ie  Kielecczyzny. Zaczęły się rodzić nowe in icja tyw y w tym  zakresie, 
a z czasem kształtow ać nowe jednostki.

M uzeum R egionalne w O strow cu Św iętokrzyskim , o tw arte  3 g rudn ia  
1966 roku, pow inno być do tej g rupy  zaliczone. Mimo bowiem  w ielodziałowej 
tem atyk i zagadnienia techniczne i przem ysłow e znalazły w jego zbiorach bardzo 
eksponow ane m ie jsce28.

Stało się ta k  w  w yniku słusznego naw iązania do bogatych tradycji lokal­
nych, k tó re  organizatorzy placów ki: M uzeum  Św iętokrzyskie oraz Prezydium  
M iejskiej Rady Narodow ej w  O strow cu Św iętokrzyskim , w  pełni docenili.

Profil techniczny posiada też n iew ątpliw ie placów ka m uzealna w K rzem ion­
kach O patowskich, zw iązana z neolityczną kopalnią krzem ienia stanow iącą w y­
jątkow ej w artości zabytek techniki. P laców ka ta  została oficjalnie o tw arta  
12 czerwca 1969 roku  pod nazw ą archeologicznego rezerw atu  m uzealnego K o­
palnia krzem ienia  sprzed 5000 lat. Było to  zasługą Państw ow ego M uzeum  A r­
cheologicznego w  W arszawie, k tó re  u tw orzyło z niej swój oddział. Dla ścisłości 
trzeba jednak  przypom nieć, że już  od roku  1958 istniała w  K rzem ionkach O pa­
tow skich m ała w ystaw a p rezentu jąca rezu lta ty  prow adzonych tam  prac w yko­
paliskowych.

Trzon nowej ekspozycji stanow i pokaz zabytków  znalezionych w  czasie b a­
dań prow adzonych na teren ie  kopalni oraz na teren ie  osad, w  których Zamieszki­
w ali staroży tn i górnicy. Z abytki te  z uw agi na prow eniencję tw orzą zespół o d u ­
żej w artości dokum entalnej. Są to przede w szystkim  narzędzia górnicze kam ien-

28 Opis ekspozycji został zaw arty w  sprawozdaniu A. Obornego K ronika  m u ­
zealna 1966, „Rocznik M uzeum Św iętokrzyskiego”, t. IV, Kraków 1967, s. 503—  
509.
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Ryc. 8. Fragm ent ekspozycji w  Muzeum R egionalnym  w  Ostrowcu Świętokrzyskim

ne i rogowe, pó łfab rykaty  i w yroby krzem ienne (głównie słynne siekierki) oraz 
narzędzia do obróbki krzem ienia.

Ekspozycja dzieli się na trzy  części: pierw sza przedstaw ia znaczenie narzędzi 
krzem iennych w pradziejach oraz m etody techniki krzem ieniarskiej, druga do­
tyczy ściśle eksploatacji surow ca w  K rzem ionkach i jego dalszej obróbki, trze­
cia naśw ietla tło kulturow e, in form ując o życiu i p racy grup ludzkich, do k tó­
rych należeli m iejscowi górnicy.

Dla zw iedzających placów kę m uzealną w K rzem ionkach są rów nież dostępne 
dwa z odkopanych i odpowiednio zabezpieczonych szybów neolitycznej kopalni 
wraz z łączącymi je  chodnikam i.

Przedstaw ione wyżej działające w Kielecczyźnie placów ki zawdzięczają swoje 
istnienie inicjatyw ie insty tucji naukow o-ośw iatow ych i organów  adm inistracji 
państw ow ej. Na om aw ianym  odcinku zaczęły też jednak  pow staw ać in icjatyw y 
społeczne. Rodziły się one głównie w  środow isku działaczy regionalnych stow a­
rzyszonych w PTTK.

Taką w łaśnie genezę m a zaaw ansow ana organizacja m uzeum  w  Skarżysku- 
-K am iennej. P laców ka ta  o trzym ała już siedzibę w zabytkow ym  dom ku,29 daw ­

29 Obiekt pochodzący z pierw szej połow y X IX  w ieku; w  jego sąsiedztw ie znaj­
dują się relikty ów czesnego budow nictw a przem ysłow ego (fragm enty funda-
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nym  m ieszkaniu zaw iadow cy wielkiego pieca w Rejowie. Zbiory, k tórych  pod­
staw ą sta ła  się kolekcja tw orzona indyw idualnie przez inż. S tanisław a Sław iń­
skiego, głównego organizatora placówki, będą jednak  dalej grom adzone ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  eksponatów zw iązanych z technicznym i i przem ysło­
w ym i tradycjam i m iasta  oraz regionu. Trzeba postulować, aby w łaśnie z uw agi 
na te  tradycje  tem atyka  muzeum w Skarżysku-K am iennej skoncentrow ała się 
na dziejach produkcji zbrojeniowej w Zagłębiu Staropolskim .

D rugim  ośrodkiem , w  którym  dzięki in icjatyw ie społecznej przystąpiono do 
organizacji m uzeum  o profilu  technicznym, są Starachow ice. Energiczne postu­
la ty  przedstaw icieli m iejscowego społeczeństwa 30 doprow adziły do uznania za 
dobro k u ltu ry  narodow ej tam tejszego wielkiego pieca z początku bieżącego 
stulecia w raz z tow arzyszącym i m u obiektam i (zostały one wyłączone z p roduk­
cji w  m arcu 1968 roku). W tym  zabytkow ym  zakładzie przew iduje się utw orzenie 
placówki m uzealnej o charak terze rezerw atu, uzupełnionego ekspozycją na tem at 
rozw oju techniki hutniczej w XX wieku.

Ja k  łatw o zauważyć, placówka ta doskonale uzupełni istn iejącą już sieć m u­
zeów techniki w  Kielecczyźnie. Starachow icki w ielki piec rep rezen tu je  bowiem 
kolejny, następny  e tap  dziejów hutnictw a w porów naniu  do obiektu w  Chlewi­
skach. Podobnie będzie z tem atyką planow anej ekspozycji.

PLANY I PER SPEK TY W Y

Muzea o profilu  technicznym  zajm ują coraz więcej m iejsca na ku ltu ra lnej 
m apie w ojew ództw a. R ośnie zakres ich oddziaływ ania, wzbogaca się ekspozycja, 
m ożna też przew idyw ać zwiększenie liczby placówek.

W skazują na to now e projekty. Np. środow isko przem ysłow o-techniczne R a­
dom ia w spólnie z Radom skim  Tow arzystw em  N aukow ym  przystąpiło  do orga­
nizacji M uzeum  Przem ysłu  Skórzanego (jak w iadom o ta  dziedzina produkcji po­
siada w  Radom iu daw ne i bogate tradycje, kontynuow ane obecnie). Za cel p ierw ­
szej ekspozycji przy jęto  pokazanie ewolucji zastosow ania skór jako surowca 
oraz technologii ich przeróbki od czasów najdaw niejszych aż po dzień dzi­
siejszy.

Innym  przykładem  może być projekt, który powstał w Kielcach, gdzie 
w  zw iązku z zagospodarow aniem  rejonu zlikw idow anego kam ieniołom u Kadziel- 
nia w ysunięto koncepcję utw orzenia tam  placówki m uzealnej. P rogram  jej, p rzy­
gotow any przez d ra  S tefana  Kozłowskiego i d ra  Zbigniew a Rubinow skiego 31, 
postu lu je  ekspozycję poświęconą „historii górnictw a i przeróbki surow ców  skal­
nych, a szczególnie m ateriałów  budow lanych”. A utorzy zaproponow ali układ 
tem atyczny tej ekspozycji obejm ujący poszczególne dziedziny przem ysłu m ate­
riałów  budow lanych: przem ysł wapienniczy, szklarski, cem entowy, gipsowy itd.

m entów  w ielk iego pieca oraz zm odernizowana grobla z przelew em  na rzece 
K am iennej).

38 Szczególnie aktyw ną rolę odegrał w  tym  zakresie działacz regionalny Józef 
Soboń.

81 S. K ozłowski, Z. Rubinowski Program do danych w y jśc io w ych  do pro jek to ­
wania  m u zeu m  na Kadzielni w  Kielcach. K om isja  Ochrony Zasobów P rzy ­
rod y  N ieo żyw io n e j  Państw ow ej R ady  Ochrony Przyrody,  W arszawa 1967, 
s. 35 (m aszynopis powielony).
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Jako  pom ieszczenia m uzealne służyć m iały odpowiednio adaptow ane obiekty 
zakładu wapienniczego, w  k tó rym  produkcja  została przerw ana. Przew idyw ano 
rów nież budow ę nowego obiektu  wystaw ow ego.

O drębną część stanow ić m iała ekspozycja pod gołym  niebem .

Ekspozycja ta — pisali autorzy programu — w kom ponow ana w  naturalną sce­
nerię starego kam ieniołom u będzie m iała za zadanie przedstaw ienie naturalnych bo­
gactw  regionu św iętokrzyskiego. N a szlakach spacerow ych zgromadzone zostaną duże 
bloki skalne, ilustrujące skom plikow aną budow ę geologiczną tego regionu, oraz w y­
eksponow ane zostaną najciekaw sze naturalne odsłonięcia.

Trzeba dodać, że najw yższa, nie zniszczona przez eksploatację część W zgórza 
K adzielniańskiego stanow i rezerw at p rzyrody  nieożywionej 32.

P rzedstaw ione p ro jek ty  M uzeum Przem ysłu  Skórzanego w Radom iu oraz 
placów ki kieleckiej, k tó rą  najw łaściw iej będzie nazw ać M uzeum  M ateriałów  
Budow lanych, po realizacji dopełnią w achlarza tem atycznego m uzealnictw a 
technicznego w  w ojew ództw ie w sposób bardzo pożądany. M uzea techniki s taną  
się p raw ie kom pletną reprezen tac ją  lokalnych trad y c ji produkcyjnych. Nie tylko 
zresztą tradycji, gdyż w planach pracy placów ek istniejących oraz w scenariu­
szach placów ek organizow anych mówi się w yraźnie  o rów noległym  z h istorią  
prezentow aniu  ak tualnych  osiągnięć technicznych i gospodarczych. Np. M uzeum 
Zagłębia S taropolskiego w  Sielpi gościć będzie ekspozycję obrazującą dorobek 
zakładów  przem ysłow ych pow iatu  koneckiego, a autorzy cytow anego wyżej 
program u m uzeum  na  K adzielni p lanują , że placów ka otrzym a też funkcje  s ta ­
łej w ystaw y ak tua ln ie  produkow anych m ateria łów  budow lanych. W spom niana 
rep rezen tacja  będzie oczywiście jeszcze bardziej kom pletna, kiedy zorganizo­
w ane zostaną placów ki poświęcone produkcji m łynarskiej oraz garncarskiej, 
k tóre należą rów nież do tradycy jnych  dziedzin wytw órczości w  Kielecczyźnie.

P ro jek t u tw orzenia m uzeum  garncarstw a w  Iłży, gdzie zachow ały się stare, 
o zabytkow ej w artości piece, został już zresztą w ysunięty  przez M uzeum 
Św iętokrzyskie 33.

ZNACZENIE D L A  K U LTU R Y

M uzea techniki w w ojew ództw ie kieleckim  już na obecnym  etapie swojego 
rozw oju stanow ią zespół o w yjątkow ej w artości dla ku ltu ry , w  tym  także dla 
nauki i oświaty. Realizacja w ym ienionych wyżej p ro jek tów  i postulatów  spo­
w oduje oczywiście zwiększenie tej w artości i stw orzy osiągnięcie, k tó re  będzie 
rew elacją w  św iatow ym  m uzealnictw ie.

32 N iestety, utw orzenie tej p laców ki zgodnie z zaproponowanym  programem nie  
będzie już m ożliw e w skutek  kontrow ersyjnego w yburzenia zabytkowych  
obiektów  zakładu w apienniczego oraz w prow adzonych częściow o innych form  
zagospodarowania terenu.

33 Por. spraw ozdanie z obrad Rady Program ow ej dla R ozwoju M uzealnictw a  
K ielecczyzny przeprowadzonych w  dniach 21—23 czerw ca 1963 r. J. K uczyń­
ski K ronika  m uzealna 1963, „Rocznik M uzeum Św iętokrzyskiego”, t. II, Kra­
ków  1964, s. 389.

24 — Rocznik Muzeum Św iętokrzyskiego
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B ardziej jednak  isto tnym  niż laury m iędzynarodow e jest szerokie społeczne 
oddziaływ anie rozw ijającej się sieci placówek. O ddziaływ anie wzbogacające p a ­
mięć narodow ą o tradycje  własnych osiągnięć technicznych i przem ysłowych, 
zarów no wczorajszych, jak  i dzisiejszych. Ma to poważne znaczenie dla ksz ta łto ­
w ania w  społeczeństw ie ku ltu ry  technicznej, stanow iącej fundam ent współcze­
snego postępu.

Na rozwój muzeów techniki trzeba dziś patrzeć z tego w łaśnie pu n k tu  w idze­
nia. T rak tow anie ich jako  świątyń przeszłości przeznaczonych dla w ąskiej g rupy  
miłośników czy hobbystów  nie odpowiada rzeczywistości.
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МУЗЕЙ ТЕХНИ КИ КЕЛЕЦКОЙ ЗЕМЛИ  
(ТРАДИЦИИ, ДОСТИЖ ЕНИЯ, ПЕРСПЕКТИВЫ )

Своеобразные природные условия Келецкой земли в течение столетий бла­
гоприятствовали интенсивной производственной деятельности во многих облас­
тях, в частности в горной, металлургической, металлообрабатывающей и камне­
обрабатывающей промышленности. Эти богатые традиции нашли свое отра­
ж ение в названии Старопольский промышленный бассейн, которым определя­
лись самые активные в производственном отношении районы нынешнего К е-  
лецкого воеводства.

Технические традиции и сохранивш иеся памятники способствовали мерам по 
организации музеев техники. Первые меры в этой области были осуществлены  
в межвоенный период в городах Островец Свентокшиский и Стараховице, где 
были основаны музеи, собрания которых охватывали главным образом экспо­
наты, связанные с развитием техники и промышленности в этих городах.

В межвоенны й период был основан такж е музей в здании старинного про­
катного завода 1-й половины X IX  в. в Сельпе, где сохранилось подлинное обо­
рудование. У чреж дение этого музея являлось важны м событием в развитии му­
зейного дела; до этого не было в Польше м узея техники, помещающегося в со­
оруж ениях старинного завода и имеющего характер заповедника.

Вторая мировая война нанесла ущ ерб м узеям техники Келецкой земли. 
В результате деятельности немецких оккупационны х властей собрания были 
полностью разграблены  или уничтожены.

В послевоенные годы музеи пришлось организовать снова. В варшавском  
м узее техники была разработана программа основания в Келецкой земле целого  
комплекса музеев, связанны х с сохранивш имися памятниками.

Программа эта последовательно проводилась в ж изнь, в результате чего 
возникли следую щ ие музеи:

1. М узей древней металлургии в Новой Слупе, экспозиция которого отра­
ж ает древнейш ие металлургические традиции Келецкой земли,

2. М узей Старопольского промышленного бассейна в Сельпе, восстановлен­
ный на месте музея, сущ ествовавш его в межвоенны й период,

3. М узей в старинной водной кузнице в Старой Кузнице.
4. М узей промышленного строительства в Б обж е, начало которому поло­

ж ила выставка „Промышленное строительство Старопольского промышленного 
бассейна в X IX  в.”

Комплекс названны х вы ш е музеев дополняется собраниями Регионального  
музея в городе Островец Свентокшиский, в которых промышленная и техничес­
кая проблематика нашла ш ирокое отраж ение и м узея в городке Кш емёнки Опа- 
товске, связанного с разработками кремня эпохи неолита, которые являются  
заповедником и представляю т собою памятник техники исключительной цен­
ности.

М узеи техники в Келецкой зем ле образую т в настоящ ее время комплекс 
большого научного и просветительного значения. И х роль в будущ ем возрастет 
как по мере развития сущ ествую щ их музеев, так и в результате основания но­
вых (в городах Стараховице, Радом, Х левиска и др.).
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MUSEUM OF TECHNOLOGY IN THE KIELCE REGION

Favourable natural conditions have perm itted the K ielce region to be for centuries 
an area of intensive production activity in several fields, m ainly in m ining, metallurgy, 
stone and m etal industries. These rich traditions had been reflected in the name, the 
O ld-Polish Industrial Basin, denoting the most industrially active regions of the 
present K ielce province.

Technical traditions together w ith  the preserved industrial m onum ents w ere the 
factors prom oting initiatives w hose object w as the establishm ent of m useum s of 
technology. The first in itiatives of this kind w ere put into effect in the inter-w ar  
period in O strowiec Św iętokrzyski and Starachowice, w here m useum s w ere founded, 
the collections of w hich consisted m ainly of exhibits in the field  of technology and 
industry connected w ith  the traditions of the tw o towns.

In the inter-w ar period another m useum  w as set up at S ielpia in an ancient 
rolling m ill (with preserved m echanical equipm ent) dating from the first half of the 
nineteenth century. The organization of this establishm ent becam e a precedential 
event in Poland since there had been no m useum  of technology before that was 
housed in an ancient industrial plant and that had the character of a reservation.

The Second World War brought about disastrous consequences for the m useum s 
of technology in  the K ielce region. As a result of th e  policy of the German autho­
rities in occupation, the collections w ere totally  plundered or destroyed.

In the post-w ar years the m useum s had to m ake a fresh start. The supervision  
was taken over by the M useum  of Technology (Muzeum Techniki) in W arsaw, 
w hich worked out a program of setting up a com plex of m useum s in  the K ielce  
region in connection w ith  the preserved m onum ents.

The program w as being system atically carried into effect, resulting in the esta­
blishm ent of the fo llow ing m useum s:
1. M useum of A ncient M etallurgy (Muzeum Starożytnego H utnictwa) at N ow a Słu­

pia, representing the oldest m étallurgie traditions of the K ielce region.
2. M useum of the O ld-Polish Industrial Basin (Muzeum Zagłębia Staropolskiego) at 

Sielpia, reactivated on the site of the pre-w ar establishm ent.
3. A m useum  in an antique w ater forge at Stara Kuźnica.
4. M useum of Industrial Building (Muzeum B udow nictw a Przem ysłowego) at Bobrza, 

inaugurated w ith  an exhibition, “Industrial B uilding of the O ld-Polish Industrial 
Basin in the N ineteenth Century.”

This m useum  com plex supplem ents the collections of the Regional M useum in  
Ostrowiec Św iętokrzyski, w here technological and industrial problem s have been  
exposed, and those of the m useum  in K rzem ionki Opatowskie. The latter is connected  
w ith a flin t m ine of the N eolithic A ge and constitutes a reservation, being a m onum ent 
of technology of exceptional value.

The m useum s of technology in  the K ielce region constitute at present a com plex  
of special scientific and educational im portance. Their significance w ill be still 
grow ing due not only to the extension  of the ex isting establishm ents but also  
to the setting-up of further m useum s, e.g. in Starachow ice, Radom and Chlewiska.


